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dzony na ~fot odwoła się tylko do groź
by, iż jest nieśmiertelny. 
Ważną Tolę w s2ltuce odgrywa ta:kże 

czynnik psychologiczno-mistyczny. Wid
mo i alchemik oprócz ich funkcji w prze
biegu akcji scenicznej są jeszcze uosobie
niem ludooch strachów i nadziei. Czło
wiek - możemy tę myśl dopowiedzieć -
sam sobie stwarza własne strachy i na
dzieje, sam jest ich winien, biada mu jed
nak, jeśli one zyskają samodzielność, za
panują nad nim. Żywioł mistyczny jest 
dodatkowym łąc2lnikiem między elemen
tami tragizmu i komizmu CZERWONEJ 
MAGII, podkreśla jej charakter jako dra
matu instynktów i namiętności. 
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PRZEKROCZENIE 
LOSU 

MICHEL DE GHELDERODE (ur. 3.4.1898, 
zm. 1.4.1962) należy do niezwykle płod
nych dramatopisa rzy, mając na swoim 
koncie ponad dwadzieścia sztuk. Belg, pi
szący po fra ncusku, zalicza się też do krę
gu tamtej sze j awangardy (Anouilh, Bec
kett), chociaż są u niego widoczne także 
inspiracje teatru skandynawskiego końca 
XIX wieku. Największą popularność zdo
był w latach trzydziestych m. in. sztuka
mi KRZYS ZTOF KOLUMB, BARNABAS, 
CZERWONA MAGIA. Tv'órczość Ghelde
rode'a przejawia bujną fantazj ę oraz iście 
flamandzkie połączenie ponurej wizyjno
ści z bru c lnym realizm m i groteską. 
Wprowadza no. se nę t a jemniczy świa t 
magów i duchóvv, błaznów i rzezimiesz
ków, ludzi opętanych namiętnościami pro
stymi i okrutnymi, choć niera.z u ich pod
łoża znajdują się przeżycia mistyczne. 
Jest to więc rodza j teatru sowizdrzalskie
go, a e bez jego pogody i optymizmu. 

CZERWONA MAGIA pcwsta la w roku 
1934. Obiegła wiel e scen światowych, była 
grana po wojn ie w Polsce. Dla teatru, dla 
aktora sztuka stwarzała kilka popisowych 
ról, choć nastręczała wiele kłopotów 
insceniz· cyjnych. Dla widza była z jednej 
strony częścią tradycji drama tu europej
sktiego w jego nurcie kondensacji niszczą
cych żywiołów natury ludzkiej, z drugiej 
strony zaś obrazowała rozczarowanie a na
wet nihilistyczny stosunek n u tora do 
współczesności. 

Ghelderode na ogół nie ukazuje swoich 
bohaterów od strony ich uwikłań społecz
nych. Historia również jest z reguły tylko 
parawanem kostiumowym, umownym 
tłem ludzkich dążeń i całego dramatu 
spełniania się losu. W CZERWONE.J 
MAGII nie oszczędza się nikogo. Mistrz 
Hieronimus to drobny ciułacz, skąpiec i... 
marzyciel. Jego „marzycielstwo" jest 
funkcją, rozwinięciem dwóch pierwszych 
cech do nieograniczonego posiadania 
i używania. Prowadząc do przekroczenia 
właściwego mu porządku moralnego, staje 
się też źródłem klęski bohatera. Żona 
Hiero nimusa, Sybilla, wegetująca wśród 
pozorów zasad namiastkami życia, sprzy
sięga się be.z skrupułów z najbezwzględ
niejszym oszustem i zbrodniarzem, któ
ry jej stworzył szanse ... być kobietą. Al
chemik Armador, hochsztapler okrutny, 
realizuje najbard„iej konsekwentnie plan 
obrabowania Hieronimusa i pozbycia się 
v,;spólników. Jest szyderczo jednolity, 
w t ·m jego siła. Mnich, jowialny błazen 
i hipokryta, ginie z ręki Armadora, po
nieważ dał się uwieść możliwości odejścia 
od swojej roli. Wreszcie Romulus, żebrak 
i zipcel mnisi, inicjator spisku, staje się 
pierwszą ofiarą, gdy usiłuje zdradzić, 
zmienić przebieg losu. 

W tym logicznym dramacie okropności 
t k\vi jednak ogromny ładunek komizmu, 
zna rnmicie rozbrajający posępny nastrój 
sztuki. Żywioł komiczny przenika już sa
me monoiogi Hieronimusa dzięki kontra
stowi niemal poetyckich wynurzeń z przy
ziemnością celów (np. czuje się on właści
cielem pustki w domu, żałując, że nie 
można jej spieniężyć). Komizm sowiz
drzalskiego franta reprezentuje l\!Inich, 
zawsze skłonny rozprawiać o zbawieniu 
i fila n trop ii przy manifestacji potrzeb 
własnego brzucha, zawsze kończący kwes
tię psuciem powietrza. N aj więcej pier
wiastka komicznego zawiera jednak 
g łówna po tać mistrza Hieronimusa, któ
rego refleksje, urojenia, zachowanie, spo
sób rozumowania przypominają jak gdy
by Don Kichota skąpstwa. Można uznać 
za symbol, że Hieronimus nawet prowa-
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